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„nmrJSKIEGO &aoaowcA" Sprawa ordynacji wyborczej. ·- Możliwość zmian proJektu w 3 
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1
'· "°-: czytaniu. - Stosunek klubu do gabinetu p. Slłwińskieao. -- Możliwość 
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Najlepsza pora 300
-

2 

kapld gard11robę w 1'.irmt• Szme· 
ohel t Ro1ner, Łód~, Plntrkow-
1ka 100 1 fllja 160, iest teraz! 

Palla męskie 28.()00 35 00') 
tarnU m11ryn. 26 OOO 88.!.00 
Spodnie 7.500 9.50tl 
Palia damskie lł.l>OO 17.000 

S•lc•I• eta111ln. 81iOO 9500 11100 
,,Tygrys z Eschnapura powrotu p. Stesłowicza. - P. Federowicz w sieci intryg endeckich. 

(Telefonem z Warszawy) -----------• ' ·~~. • ·, ' V ' ' „ ,. 1' t ' 'i" 

Sledztlo 1 sprawie 111orC&\taDła 
bt~ua1·a. 

n'zt§ od rana odbywa słę w sejmie posiedzenie Klubu Pracy Konstytucyjnej, poświę- Polncare o konferencji VI Ha~ze. 
cone przedewszystkiem sprawie proiektu nowych zmian w ordynacji wyborczej. Jak wiado- PARYŻ, 30 czerwca. (Pat). _ 
mo inicjatywa do tych zmian wychodzi z klubu N. Z. L. i Klubu Mieszczańskiego. Odpowiądając w senacie na inter-

Czego ~da niemiecka pra- O ileby Klub Pracy Konstytucyjnej zm;enił sw~ stanowisko, kom• pelację, Poicare powtórzył zap'"'w-
lewlcowa. • • • ł d . ł . t łb I • ł . . d . b. 1 f . · promie os1ągn•ę y przy ruq1em czy an1u zos ą y z~;1u ow~ny 1 Qa y nieme ane iz 1e, że con erenc•a 

· B~RLIN, 30 czer'!ca. (A. P.) projekt w trzeciem czyłaniq przybrałby zupełnie inne formy. w Hadze jest wyłącznie zebraniem 
Niemiecka prasa lewicowa domaga rieczoznawców o charakterze tech-
si~, ateby śledztwo w sprawie za- Mówią tet, te jednocześnie Klub Pracy Konstytucyinej będzie się zastanawiał nicznym. Nastppnie premi·er oświad-
mordowania Rathenau'a zdać w zu- d • • d • • • • "' pełnie inne r~e. Główny .komi- na swoim słosunlr.1em Q gaftunetu P• Artu a S.hw1ńsk1e~o. czył, że sprawa odszkodowąń zria-
san: Heller, kt?ry prowadzi .śled.z: Część klubu jest zdania, że wobec ~narchistyczqęj agitacji, którą zaraz rozpocz~ły or- lazła się na rozdrożu, ą rząd fran· 
two, j~t zd11n~em prasy lew1cowe1 gany prasy narodowo-demokratycznej cuski ~dzie si~ starał, aby dopro· 
znany Jako nieprzejednany wróg , dzić do tego, aby stała się • im· 
komunistów ! organizac:Ji robotni· •ależy p. Sliwińakiemu udzielić wydatnel pomocy politycznej. pasem•. Poincare zaznacza, że 
aych. Kom111n; krymiaalay Wei- Od b t . k l K p K . tzel, k.tóry pcowadzi ślediwo w y y en punkt widzenia zys a w . • • większośt, Niemcy nie zredukowały swych 
~prawie prusyłany.ch Ratbenau'owi p" Słesłowicz wr6ciłby do gabinetu w t;:harakterze minh~tr• poczt wydatków i nie zreformowały s a-
listów z groźbami jest równiet i t I f6 · · tutu fiskalnego, a zwiększyły obieg 
zdaniem lewicowców nie odnn- . e Q{ttra w. · · d · h .edn r- p1emę zy papierowyc oraz że 
wi i, gdyt spełniał hmktje ofi- Jednalde Uczyć na to napewno nie można, moratorjum udzielono Niemn rn 
cera łącznikowego z gómośląstim • · • ~ • • 
Selbstschutzem w Wrocławiu. Komi- gd z c.zęśó łubu z p„ FeiJvrowpc~am n~ cze .e zna~~·11ae snę 1"' hu:i tylko z tem zastrzeżeniem, że do· 
urz Heslack, któremu 1>9wit'rzo110 intryg endeckich, z których nie zamierza spę wcaię w1dos~ać. konana będzie kontrola ąnanso "'a 
śledztwo przeciwko wuystkim _taj- nad ich gospodarstwem. Następme 
aym organizacjom reakcyjay114 uwa· Jl k t . . a odbyło się zebranie b:rnkierow, 
tany jest jako prowokator i .zapi- o a on~ 1Jeren Ja n tę ynar ... ,_ °łala którego wyniki zawierr.ły pi:a •Iie· sał się niepochlebnie podaas pro· Jr • 
cesu przeciwko komunistom, przy- nie, przeprowadzenia nowej re· 
czem prov.:okował i przekupywał RZYM, 30 czerwcą (Pat). Według dziennika „Dzione• toczą się między rządami koali- dukcji długów Niemiec. ~ząd fra·1-

r6tn•)'~~e śF~~~w. powiada, •- 0 cyjnemi r. oko\\-. ania, w cel.u 1.w.ułailia .. uowej ·o. qf~re_nc1i mię( zyu.ar_odow.ej,, która mja!aby się od- cu„ki· ni~ zgodtłł się n„ o, ' Y 
R MW b ć b d ś Ri f k l l d Ll d bankierzy nie uwz~'·l~dmi u7_i •. lra-ile nie. zostaną usunięci wszyicy Y w ,s1erpn.m • r .•. VJ Je ne1 .z m1e1scowo et W tery rancus 1 e1.. mqacywa wysz a o oy 

urzędnicy, którzy uprawiają wspól- George a, a 1 która Jak słychac, została zaakceptowana przez Pomcare'go. nych gwarancji i starał :ię zor ra-
ną z monarchistami polityk~. do- nizować kontro!. nn 1 finan ami 
póty nie b-=dzie można mieć na· Niemiec. P.vincarć wy azuj na-
dziei co do przychwycenia spraw· w którym umieszczono auto do Poiennaoie p. Pt1ikawskiegg. D twrot wsi w DOWieEie kWidtYiSki• ~t~p.nie, że nędza Niemie~ je:st ·e-
CÓW zamachu. chwili wykonania zamachu. Wiu- ~ . · dyme zewnętrzną. W Ni<>rncr h 

BERLIN 30 P t ter jest członkiem szeregu pfawi- WARSZAWA, 30 czeftl'ca (tel. . GDANSK, ~O czerwcą (A. P~) tyci~ jest mniej dro·!i, niz gd e· , czerwca ( a). d k ) 0 .ś d 10 . W1adorąpść pQdana przęz nas, o . . . , , „ • . ~ • Vorwarts" podaje, te HeUe- c~wych. organfaac~i. Znaleziono u o nasz. or. h zi o gd? z. -deJ toczących się po!J1ięq3y rząqem mdz1e1• przem~:.ł _daJ olbtz) 1_n1t. 
rich zaofiarował na rod 1 OO OOO mego hsty }-felfencha, Ludendorfa, ra~~ V: gmac u . prezy JUfll ra Y polsklm ą. rządem Qiemiecldm per- dochooy, odpiyv;!iąl.'.e za~, ran ę. 

ek k g. ę d' Jakowa, \Vestarpa. Policja areszto- mmi?trow, urzeclmcy pod przewod· tr!łktacjach, w sprawłe zwrotu 5 wsi Eksport niemiecki do:na~a ;>i~ vy-
~r. t zRa thwy ~cie Tmokżr ercy wała następnie dwuch kupców ber- nictwem dyr .• departamentu p. p. powiatu kwi~zyńs~iego, przyzn~- płat w dewizach zagranicznycn, 
m1ms ra a enau a. a e na- 1 .• k. h . . . . St d ·. k. · L i.. • • 1. dycl1 po plebiscycie Polsce zna1 
Odo rt. . . 1, fi ms ic , wła&c1c1eh garażu w któ- u zms tego 1 ec,,ow1cza zegna t . . . • . , · - których nie wvmieninjc na mar;··, r wa pa Ja mem1ec"a zao a- . ' . p .k u1e poniekąd potwierdzeme w _ · . • + ., • rowała na ten cel '200 OOO rym umieszczone było auto. Are- us~ępującego premjerą p. om ow· mowie, którą wygłos!ł kanclerz lee~ uży~a1 ą do h._upna .o\~ aro w 

marek ' sztow;mo także dwuch uczniów sk1ego. Rzeszy Wirth, w niedzielę po po- lub składa1ą zagrarucq. A • ierqcy 

Pre• es 1. ·· . h . d szkoły śrectniej i jedriego studenta W imienin zebr~nych przemó- łµdniu w parlamencie niemi13cldm. zaniedpµją pastano\\'ienia truKtatu, z po tCJI sum tyc ie • · · ·1 d L i.. • dk ·1 · w· th ł · t · · · · 1 nak nie przyj· ł uniwersytetu, podejrzanych o współ- wi yr. ec.lową:z, po res aiąc ir zaznaciy na1wyra meJ, ~e naruszają g "\ll"lncje . u(lzie.one 
· ą • udział w morderstwie, względn~e zasługi polityczne i zalety charak- los 5 ~rzyznanyc? .Pols~e wsi me wierzycieloin i l' rnh oHm: 1;11i.= 

BEDLJN d t p ·k k. kt. został 1eszcze def1mtywme rozstrzy- . . .. „ >. ,
11

• 1 •. ,, " , 30 czerwca. (Pat). W. o współwie zę, między nimi znaj- eru p. om. ~ws tego, . .ore zy- gni~ty. Ze słów kanclerza Rzes;;y w.ydatk1 ną odbudq_ ~..., i Pr"\,, ą. ' _ -
Jeden z morderców Rathenau'a, duje się brat TechoV{a. skały mu w rod urzedmko:.v pre· qioinaby wnioskować zatern, że w n1e flQty handlowe1 przyczem 1 11 1 1ą 
29-letni "Ernest Werner Tcchow zydJum głęboki szacunelj: i sym- sprawie wsi tych prQwacJzą się pq~ryciv, p Rzeszy, która poświę· 
został dziś przed południem aresz· ntSflOtł lattJ918ft'8· paJj~ P. PonH~ow-sl\i dz~kµj~ i~ jes~ze ją}iieś ~ert~ai.~cjeł <;ą to tiłą 12 łflilj!!rdów marek na ten 
towany w pobmu Frankfurtu nad 'ł'yraiy potegnania podkreślił gpra- z riądem poląlOllld czy te ~ rad~ eęt, zu.iyt~OWl.ljąc w ten SpOS;)b 
Odrą. Jest to ten sJm osobni„. , Ma 111• by~ dr. Brelts~t,eld. wnośe działania' urz~du prezvdial- ambasąd.Qrów: L, WOJOUil q:yąu~ś · finanse 4tóre powinny sie ·maleźć 

~ . . . . „ ·~ narodu pols\uego, ktory powm1e(l • . . . • ~ . 
który kierował automobilem. O . BER~IN, 30 :z~rwca (A. P.) - nego rady mtmstrow. otrzymać natychmiast i;zczegółowe w r~kach so1uszmkow, rnf!rzą 0111 
jego osobie pisze .Berliner Zeil Kierownictwo ministerstwa spraw . wyjaśnienie rządu polskiego, bę- o nowej hegemonji elrnnomicinej. 
am Mittag", że jest on drugim sy· zagranicznych po zamordowanym ftOZPDflftdZDHIR o onrnoiB rannblłk l dz ie wobec tego zupełp!e na czasie. Wydatki na tego rod41?jU cę le n ie 
nem zmarłego radcy Techowa i Rathenau'a przejął tymczasowo niemietkiO) . . mogą być dopu~zc4nlne, chyb a, 
jak donoszą, Techow w ostatnich kanclerz Rzeszy Wirth. Według • l8bDflCDl8 Jl frl&Bdfl. że Niemcy rozpoczną jed11ocześnie 
dniach wyjechał z domu. Wieczo- pogłosek, ~rążą~ych w k~lµa~ach BE~LłN, 30 czerwca (A. W.)~ DUBLIN, 80 czerwca (Pat) Ha- sp~lą.tę długów. , M_imo _kryzy~u~ 
rem w niedzielę, wyjechał pocią- parlamentu posiada wszelkie wido- Wczora1 o P?lnocy we~zło w ży~1~ vas. Bombardowanie głównej Niemcy rozporządzają kap1tałam1 1 
giem do Halle i zamieszkał u jed- ki przejęcia kierownictwa spraw . rozporządzenie o obronie republlkt, kwatary wojskowej w Fourc ourts dochodami, !dóre mo łyby prze\rn­
nego ze swych przyjaciół. w po- zagranicznych J1iezawisły socjali&ta Na mocy tego rozpo~ząd~enia, U· trwa w da!szym. ~iągl\. Pows~a?c~ zać swoim wierzycielom. Poincare 
niedziałek, Techow udał się do dr. Breitscłleid, k!óry należął doq- dział w tajnych orgamzaciacb lub zaopat~zem obftcie. w amum;:1c: 1 zaznącza, że qochody w przemysie 
Frankfurtu n. Odrą, gdzie wyśle- czas całej swej politycznej k;uje!y materjalne po~arcie or~anizacji, ży;eno:sć. r~zsz~~~~fe s;~aci~a~~: niemieckim wynoszą przeciętnie 
dzili go urzędnicy policji, którzy do rót?ycł} partji. Przywołanie no- kt?r_ych celem 1est obalen.1e _repu· ~Ucz~:aiim~~i~y prykatne, Jctórę 40 prof:. i wykazµje; ie przemy­
dowiedzieli się, że przebywa on u wozam1anowanego w Warszawie phk1, podlega karze śmiem lub fortyfikują, mając na celu prz~· słowcy nię~ieccy mają prz~tem \V 

swego wuja w posiadłości ziem- posła Rauschera komentowane tu- ~ dożywotniego więzienia. sz~odzenie · w ope!acjacb głównie tel!l interes. 
skiej. Posiadłość tę osaczyli agenci taj jest również jąl}o oznak?, ie~ skt~rowanych przeciwko Fo~rcourts , .. . . . . ~ n · d f 11· dl Wo1sko regularne t.tfortyfikowało ro.11q1 kryminalnej. Aresztowany rząd ząm1eria powierzyć mu m1?1· ~,zname ną. n taPtDlnlP.00 a również szereg domów. w ·ostat-
usilowat st~wić opór, uległ jednak sterstwo si:a~ zagr~nicznych. Mu:: I nrem1·era Bratianu nic~ wal~ach padło. ba~dz<;> wielu 
przemocy 1 przeczy, jakoby brał dzy y.rymiemonym1 ~andydatam1 ł' • zab1~yc~ 1 rannych,. rowmet i ~śr~d 
qdział w morderstwie. Biuro pra- na ministra spraw zagrą.nicznych. BUKARESZT, 30 C7;erwca. cywi.lneJ ludności. K~munik.a9a 
sowe policji donosi: policja berliń- wymieniają również hr. Kesslera, : (~usspress). - Po. ce~emonji, ja~a ~~~~owa przerwana w wielu m1e1s-
ska aresztowała porucznika•rezerwy oraz br. Brockdorff-Rantauca. su;. 04była w mieście . .t.ur_żew~e, 

· · . wy1~c1a i grobów trumien zolme-

ttiemcy i Rn11a. Wmtera, któremu udowodniono . . . · 1rzy francuskich jacy padli na Iron 
nietylko to, że wiedział o zamachu, Mm. Ulncbs otrzym~ł list I PO· cie rumuńskim,' w calu przewiezie: 
ale także~ że brał udział w zama- OfÓłkBIDi nia ich do Francjj, poseł francuski MO~K~VA, .ao czerwca (Russpr~. 
chu. Winter był na zebraniu, na „ I. • ·w Buka.reszcie Deszner. wyst_oso- Rzą~ mem1eck1. za:-varł z ~olsze~i-
którem układano Ian morderstwa . ~ERLIN, 30 cierwc3 (A. _W.).lwał do. premjera . Bratianu .list (z kami poroz?mteme na ~asadz1e 
. , p Minister Ulrtchs otrzymał pJsmo wyrażeniem. uznama ia tyczhwosć którego sowiety oddały memcom 1 ze pomągał on ~?rą~com zama- od tajnej organizacji wojsk z za- jaką władze rumuńs~ie okazał~ trzy gmachy w Moskwi.e 1:Viiu!Jian 
chu przy wykonamu morderstwa. wiadomieniem że czeka go los podczas tej ceremon11 narodowi zą ginach poselstwa mequeck1ęgo 
\" yszu.JW on dla Techowa ~aż. Rathewm'a. ' uaacuskieoau. w Piotn:igw'1~e. 
' 

6roźbY kiecia Jgrzeno. 
PARYZ, 30 czerwca. (Russpr.) 

»Les Dernieres Nouvelles" piszą, 
ie przebywający wr Francji brat 
króla jugosłowiańskiego Aleksandra, 
Jerzy, wysłał listy pełne pogrózek 
do króla, prezesa ministrów Pasicza 
i wybitniejszych polityków serb­
skich. 

Pra<;a londyńska komunikuje, 
że rząd serbski zamierza wystąpić 
o uznanie księcia Jerzego za c;ho· 
rego psychicznie i zamknięcie go 
w domu zd.rowia. 



, 
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--0-- Kasyno jest instytucją niemorałną i umowy z 
Żad~n, z dotychczasowych za- doznają ochrony prawnej. 

)torDerstwo polityme Najwyższy sąd gdański o kasynie' Rosja sowiecta przez różowe szkła o~tymist~ . 
j obrotta rzeczypospolitej. . gry w Zoppotach. Pomyśiny stan zasiewów. --Walka z anaifabetyzmem.-

nim nie Czego uczą w szkołach sowieckich. - Pani Leninowca 

machów w .Niemczed1, nie ,;burzył GDAN~I(, 30 czer1Vca. (A. P.) to jednak jest przeciwne prawu. 
nauczyła czytat i pisat o~Óło 4 miljon6w ludzi. - SkuUt'. 

nowego kursu. polityki ekonomlc2nej. tnk opin,ii publie1.11ej, 1ak . świeże Tutejg?:a izba cywilna sądu krajo- Według obowiązujących us t a w 
morderst\\'O R"'tl1"nat1';1. 1\11i bez.- wego wvclala cl1arakterrlyczn)' uczestniczenie w grze hazar· Profesor Klemperer, hawiący I dają. Amerykański farmer, klór>' 0 

.... · · - ' • • · · • ~ , - obecnie w Moskwie u łoża chore- objeżdżał Ukrainę, opowiada to pośredni morderL·~, aui ich kierow· wyrok w ,prawie l'nsynn gry w Zop- dowej w publicznych loka• go Lenina, w następujący sposób samo o całem południu ~osji. 
nicy i inspiruturzy nie zostali do- polach. Przyczynq wjęcia się sądu lach gry jest przestępstwem, opisuje swe wrażenia: Tak' jak natura czyni wszystko, 
f<!d wykryci, jcdu Al<że opinja pn- sprawą kasyna był n skarga, którą kt6re ścigane jest wlęzie· Codziennie udaję się autem z by pokryć ~?ożem .pole, t~k . no w~ 
oliczna za moralnych sprawców wniósł jeden z krnrierów prze- niem, utratą czci obywatel- mieszkania mego w Mo:skwie do wład~y. Ros11. czy111ą wys1ł~1, In 
zbrodni uważa monarchistów i na· ciwko zarzą 1 ) vi kasyna z żąda- sklej, oddan~em pod dozór miejscowości Gorki, gdzie w willi po~m.esć p~z10m, m~ysl.owy 1 • :? ~ -
. i· tók ·t · · · r11"em o Z", 111.·ite 11,·1!eżne·1 mu sum'-· nolicyjny i publiczn~ ogło· byłego policmajstra moskiewskiego WÓJ ctelesn) dora,..!aJącel mło.dmz_\ · CJOna is w, orzy swą mesum1eri- "t J r mieszka Lenin. Droga wije się po- Smutny stan .~mansow _me pr~-. 

ni.\ i wrogą agitację popychają na mocy za\varlego kontraktu. Sąd szenie odnośnej kary. śród niewielkich zagajników i pól. v.yal:. na rozwo1 szkolnictwa ,, 
słabe głowy i niezrównoważone skargę odr?.ttcił, motywując orze- Wyrok ten sądu, przeciw któ- Jak okiem sięgnąć, wszędzie łan w1elk1m st~;u. . . . . ~ 
charaktery pewnego rodzaju fana· cienie swe argumentami druzgo- remu założono apelację, jest bez· przy łanie pięknego żyta. Tak . Dotych~:as. nie zapr~wadz~n_t 
lyków, do czynó\Y zbrodniczych. czącemi dla kasyna zoppockiego. samo wspaniale przedstawia się iest przymu:.owe 1!-a!-.lc~a~te, _g > l 

względnem potępieniem nietylko pszenica i inne zboża, a gdzienie· niema dostatecz_neJ 1losc1 szko~., 
Trudno przyp11śclć_. iżhy brali w Orzekl1 że kasyno jest insty • kasyna zoppockiego, ale i senatu, gdzie żyta przecinają pasy kartofli. . '!". tych zas _szkołach, ~Lore, 
nich udział wyżsi gen •rnlowie jak łucją niemoral~ą i ~ontrakty który toleruje kasyno, mimo, że Później ogromne przestrzenie ozi- ~slme3ą, nap~yw ządnych wiedz) 
Hindenburg, Lt1cif'11dnrf i inne fila· zawierane ~ nią nie mogą w roku 1920 sejm gdański jedno· miny i znów morze żyta, pszenicy Jest ol~r~ym1. . . 
T) cezaryzmu, konserwetyzmu i mi~~ żadneJ .ochrony praw· myślnie wypowiedział się za znie- i jęczmienia. w niektórych miej- Istme1~ tylko panstwowe szh?~ 
militaryzmu. Ws;;ak najbardziej o- neJ. Wprawdzie kasyno jest to. - s"ieili·em tei· szulerni. scach dopiero sieją i chłop na ko- !Y· wszelkie prywa_tne nauczanie 

1 niu prowadzi pług. 1est su~o-~o wzbronione._ gra11icze11i z nich chyba rozumieją, terowane przez senat, to erowame . . • . . . RehgJI w szkołach m~ uczą, a)c 
że na tej drodze Niemcy doczekają . Nt~skonczon~ . łąki rozciągaią istnieją specjalne stowarzyszeni~ 
~ię 1yiko nowej katastrofy, która Szykanowan·1e -pola ko' w w Gdan' sku. s1ę az do krancow . horyzon.tu, a religijne, które się tem ?.ajnrnj .t l 

, ~~zystki:> P?kryte bu1ną ~ośltnno- państwo nie stawia im żadnvc h nietylko pogrzebie · niepowrotnie scią._ Niewiele -pa~ącego się bydła, przeszkód. 
monarchję, lecz bardzo utrudni i Utrudnienia meldunkowe. -Za czytanie polskiej gazety. ale 3est to .~roz~:niałe. .. . Zarzucono także j~zykj s.iarr;-
pod zna.ki em . zapytnnia postawi o- GDANSK,, 30 czerwca (A. P.). I GDAŃSK, 30 czerwca (A. P.). W poblizu :" IO~ek! prze" _kt~re żytne, za to uczą mem1eck1egn, 
drodzeme pan~twowe }~7.eszy. W odslatnich dniach mnożą się ud pewnego czasu daje się tu~j droga p~ow~dzi, wi~zimy duzo ia· francuskiego i angielskiego, rna~e · 

Zręsitą morderstwo wbrew m- tutaj wypadki szykanowania oby- zauważyć ponowne szykanowame rzyn, . ntezl:czo_n, tlość kap.~sty, matyki, fizyki, historji i ekou0mji 
terrcjom :wYch sprawców pokaza· 1 wateli polskich, których władze obywateli polskich, którzy przy- buraki, sz~aragi 1 cał~ pola t} 1.:zek politycznej. 

- . 1 k . . d. . d wolnego miasta Gdań- podtrzymujących chmiel. . t , ło, że ruch reakcy1ny dążący do gda~sk~c. ~mmo ,u~n?wy po s 00~ 1ez zaią 0• • sk . Wszędzie Judzie pracują w polu, Obowiązuje także g1mnas .)'•\,:. 
re~tauracji 111011archicznej w Niem· gd~nskie1 s~ale uw~źaJą za . ~be ska. Codzien~ie słyszymy arg~ specjalnie kobiety i dorastające Ale specjalną opieką pa11stwa cie-. . I kra1owców 1 na tej podstawie sto- !1aszych roda~ow, którzy są _lżem dzieci. szą się szkoły dla dorosły<:h in~!~ 
czech ~' drodze .gwałtownego prze- sujł wobec nich najostrzejsze prze- 1 napastowani .w lokalach . 1 • na Po drodze spotykamy niezli- fabetów i dla tych wszystkich, k11,-
wrotu _Jest pomimo rozpowszech· pisy meldunkowe. Na tym t~e uli~)'. . przez m~mców gdansk1~h. czoną ilość wózków chłopskich, rzy za czasów carskich. nie 1~1· li 
nionych uczuć 111011archicznych sła· przyszło do oburzającego zajścia Dz1s1a1, w ~odzmach P?Południo- które długim sznurem ciągną do okazii. do nauczenia się czegos. 
by i nie mógłby liczyć na sukce- w dnin w~zorajszym z oby":ate,~ wych. zaczepto~o b: wicekonsula miasta. Wiozą jarzyny, a wracają Każda, choćby najmniejsza \V1 l· 

sv advbv nawei koalicja n ie .sta- _lem polskim dyrektorem •Tkam ny po~sktego z Kwidzyma P· P. w tram- obładowani licznemi skrzyniami, ska posiada szkołę dla dorosły~·li. 
now1ła w tym \\'z.gl~dz1e ntezwy· k '~ ··' ':' • · ·. · . p. E. Schoenem. wa1u za to, że czytał gazetę pol· ~"'orkami· 1· beczkami. I Tę gałąź szkolnictwa oh":. , l 

d „ Pan Schoen wypełnił 1·ak na· s ą. . . . óź . . k Konie nieźle się przedstawiaj(\, specjalną opieką pani Lenino-. '!. c1ężonej ~n:eszk? ;.-:· Napastmk. Jak się p ~teJ o a· a chłopi są dostatnio odziani. Opowiadała mi, że w ciągu ~1 stn~ -Dątność do e11erg1czniej::.lej kżv w chwili przyjazdu swą kart~ ~ał~ poza~łużbowy wa~hmistrz po· W okolicach Moskwy chłop jest nich lat nauczyło się czytać t 11 1-mPidunkową, . mimo. to w dniu, ltcy1ny Simmat, zarmeszkały we \do JewneCTO stopnia kulturalnv sać około czterech miljonów lu<!, , 
obrony republiki i pokoju społecz- w którym chciał WYJ~cl~ać, we_zwa- Wrzeszczu przy Schwalbenga se s r ·ln , i ;1a ~wiadomość swe. sił' i że zapewne wkrótce trudno h ~ 
nego objaw_1la ·i· po morderst~·ie 1.10 go 1io urzędu pollc~inego i za: pod nr. 5-lym., k\óry według wła· i Pz~ac~enia w ~państwie. Cheł~i s\l dzie w Ros\\ spotkać analfabelt>. 
w dwuch kt<>runk. c 1. Rząd, ma1ąc ządano !śr~ywny karne\ U :z<lkfk snych_ zeznan przeka:~~ny. został I ?e Kalinin jest tak:te chłopem. Taką samą starannotcią ot<?c1.o-
w tym W\'padku za sobą przeważł mo. s~ó:mtony meldune;c . r ę n obecme przez senat do rnneJ słut-1 RolP na które

1
· pracuią otrzy· ne )ast wykształcenie żo!111t'~ · · , .. . pobcv;nv zachowywał stę przy by urzedowe1· usiłował p P. wy- . "' . ' . 1 • • • •• 

n;.i więl\;;;1.osć op!Tl}I, :zarmerza c11a tem "prowokuJ·ąco wykrzykuJ·ac że t .ć · 1 k" ' . k:. wr es·' mu1ą w dzierżawę. Dz1erżaw:i 1est czerwone\ arn11t. . . d . . 
, . ' rąct po s 1e pismo z rę i 1 z „- , , t · · d · d · Z" · z każdym rokiem po no~1 !'.;(.' stłumienia orgJi. skrytobójczej 11· nie jest to Polska, ale wolne mia· czał przytem na cały głos, że po u?zyw~ ma 1 J1~ ztc~na~dst~~~1 poziom ;,,ykształceni~ i uś;i,l 

0
: 

ciec się do pewnych środków wy· sto Gdańsk. polsku w tramwai·u i publicznie :1
1
1e wb~ no sprlzeż a ct' 0amdz'terżawcy' mi"eni·a p·o11·tycznego · · · ł -1 h t ć . 1 b . t '-' e z 10ry na e ą , , czerwo11„ ;u 3~tkowych,ldo~e u atw1 Y Y :.~1ga- Nie dość na tern: Gdy p. Schoen czy ~ me wo no, 0 mo~.1:~ ~ z wyjątkiem dziesięciu procent, żołnierza. . 

nie przestępco\\ 1.uaz zapobtega· żądaną kar~ zapłacił zapowiadając, czymć w domu bez pub _L~t~eJ które obowiązuje się dostarczyć Podczas pobytu mego ob~o .• 
nie d:ilszvm zamachom. Nie będzie że protestuje przeciwko wymie- ob!azy narodowycl! u.czuć menne~ państwu. łem nietylko ze zwolennikami ' '· 
to rzecz ·łatwa od\'ż władze pro· rzeniu urzędnik wybiegł za nim cktdch. Tylko dpzięl~i .zrownow~ż?neł Jeżeli urodzaj będzie takim, jak ?rii kom~nistycznyc~. 1?okola nP· 
,· . . ' ~ · . . . i w korytarzu gmachu policyjnego po stawie P· · 1 )~go spo, ~J0~1 się narazie zapowiada, io finanse ich zna1omych zahczarem takze 

wmqonalne, tak samo jak 1 wyż r~ucił się na uiego cz.vnnie. Ja.k zachowanemu w czasie napasci me . k" t · ho' za 
0

_ wielu hezparty
1
·nych którZ'' b<1i·-. · d d kt · l ,. ł d · k . t rosy1s 1e o rzymaJą 1ną p , J • sze mstyluqe sir owe, o oryc l dowiadujemy si~, p. Schoen zwro- przysz o . o w1ę sze1. a~an ury. mogę. dzo ucierpieli podczas rewoluc1 '· 

to ma nalezeć, skutkiem swej sym- cił się do odpowiednich władz Na. spoko1ne 0~P0"'.1e.1;1 r~ufa~ Cała nadzieja Rosji jest w tych Były to ciężkie czasy, f$dY fv'. 0 • ' 
palji dla starych porządków, nie polskich z żądaniem satysf~cji roz1u~zony urzędm~ cięz ~e 0 e gi zbiorach. skwa w ciągu całych :n1es1ęcy z'.': 
beda działah' dość sprawnie i sta· i ukarania odnośnego urzędmka. przeci:vko lpk~lsce 1 .Wz~ci~ko nJ' Lepsze odżywianie ludności wiła się zmarznię'.em1 kartofl:;i:: t 

·· · - Raz jednak sprawą tit powinni za· rod?~1 po s 1em_u. ro ze. 0 podniesie wydajność pracy, a za· lub rzepą, gdy życie każdeg? ODj • 
nowczo. jąć się te:t posłowie sejmu war- pohc]l wyrwał się pan wach.~istrz pasy zboża i powiększenie inwen- watela wisiało na włos~~ : gdy 

To 1eż bodaj ważniejlW\ rzeną szawskiego, aby zwrócić uwagę ~ rąk _prowadzą~ego go pol~CJanta tarza spowoduje sanację finansów na ulicach walczono ć.z1en 1 noc 
jest ujęcie obrony rzeczypospolitej rządowi na konieczność energicz: 1 z~l!11e~zał . zbiec, ~ostał Jedna~ i naprawę waluty. Ci w:zyscy przyznają, że ~"·: 
przez klasę robotniczą. która ljed· niejszei ochrony praw obywateh doscigmęty 1 . odsta~iony do r~?-"1• Dwa lub- trzy dobre urodzaje i runki si~ poprawiły, że povm •·r 

polskich w Gdańsku. ru celem stw1erdzema personal11. Rosja odżyje - tak marzą wszy- spokój i. ła?, i że od. czasu, glly 
noc7.yfa się na iym punkcie i za. scy rosjanie. rząd zmtentł swą poh~ykę ekono-
znll'czyła swą zgodną postawę o- T . . . w N'1emczech Słońce zdaje się czynić wszy· miczną, gdy własnos~ prywatn,~ 
gólnym strejl<iem tlei:r1onstracyj· a1ne organ1zac1e . stko, co w jego mocy, by dopo- jest do pewne~o stoprna uznana,. 1 
nvm oraz szeregiem mnych ma-, · . K 1 móc nieskończonym rzeszom głod· gdy przemysł 1 handel mogą ~1~ 
n1festaCJ1. Co WlęceJ, są w toku W ~ d 'ał k po połudn1·u do- we1· pod nr. 1. Przedstaw1c1el ten nyc cze a1ącyc z u ęs m me , . ' .. 
• ', . . . . BE0 LIN, 30 czerwca (A. P.)-1cha, a następnie przy ul. .. 0 ejo- h k · h t k ·e · m swobodnie rozwi1·ać można m1ec 

. . . . . · ponie z1 e . . . zbio;ów. nadzieję, że Rosja nareszct~ p~d: układy ponm;dz) soqahstam1 wu:~- konano jeszcze kilku sensacyjnych zbierał wszelki materJał, dotyczący Nietylko w środkowej Rosji u- I niesie się z swego upadku 1 wroc1 
szości rządowej a niezaletnym1, aresztowań członków tajnej orga- 1 Polski, przy pomocy jakiegoś po- rodzaje sii: tak świetnie zapowia- do czasów normalny.eh. 
które mają na celu wciągnięcie nizacji C. Organizacja ta działa, laka, pochodzącego z Górnego Slą-

. h d ól · b o ile nam wiadomo, głównie na ska, przybierającego coraz to inne tych ostatmc o wsp neJ o ro· .. Ob k nazw1'ska i· zyskuj·ącego sobie. zau-
1. · • Górnym Sląsku i w B_awar. 1.1. . o ny rzeczypospo 1te1 przeciw mo- (K 1) t fani·e łatwow1·ernych polaków przez organizacji onsu . 1s nieJą 1esz-

11; rchicznej 1 nacjonalistycznej re- cze pokrewne organizacje H (Heinz), opowiadania o swych boi.hale~._ 
akqi. U>iłady te nie dały ćoiych- która ze Sląska Górnego przenio- skich czynach, podczas pow~tama 
cza~ · konkretnego rewłtatu, ale jak sła działalność swą częściowo na na ziemi poznańskiej. Aresztowa-

Manił es tac je antypolskie wszechniemców. 
ł t d Gdańsk i czc:ściowo na Prusy nia członków organizacji C. stoją KWIDZYŃ 30 czerwca (A. P.). stkich naszvch potrzeb. Prawa te siychać przygotowH Y grun ° e- · · E w zw1"ązku z zamordowan1'"""11 n.,.athe- t · · dl ' d · · n1 ·"c1·owe111 Wschodnie, oraz organ1zaCJa . '-1 Korzystając z okazji uroczys oset są a nas zaga nieme zJ , 

wentualnego porozumienia lakże (Escherich), która działa obe~nie nau'a. Według doniesień "Unji te- świętojańskich, urządziły tu w so- z których nie możemy z~ezyg~o-
na gruncie pewnych spraw go~po· przeważnie w środkowych . Niem· legraficznej" wpadły, władze śled- botę wszechniemieckie partje pra· wać bez wydania wyroczni na s1e­
darczych. zaczepia_jących o interei:; czech. Organizacja H. imała w cze na trop organizacji, która spo- wicowe związki nacjonalistyczne, bie samych. Nie możemy być za· 
klasowy masy rnbotnic?.ej. Gdai"1slrn przez czas dłuższy ~we- wodowała zamach na rosyjskiego oraz stowarzyszenia monarchistycz- leżni oct' woli innych. Dostęp do 

Bezmyślne i ohydne morder· go przedstawiciela, który zam1esz- przywódcę .kadetów Miljukowa. ne wielkie manifestacje antypol- rzeki musi nam być dozwolony 
kiwał we Wrzeszczu w hotelu Kir· skie w I( ur zebr a ku, w pobliżu bez pytania się o zezwolen_ie ~-Sl\' o wydaje rezuHaty wprost prze- ~..;;;,_.;... _________ _.,,,_ ____ , ________ .,,,przyznanego Polsce portu. Po wy- rzędników polskich. Jeżeh nlf' 

ciwne ;~amiarom swych ukrytych z· R . . przypuszczają, metalami. Przewożenie głoszonych podszczuwają~ych pr~e- nadszedł jeszcze czas przeproW~l-
reżyserów. OSJJ. i ładowanie odbywa się pod wzmoc· ciwko entencie narodowi polskie- dzenia w całości na~zych postula-

Vłgil. nioną ochroną, prócz tego przysłano mu mowach, powzięto rezolucję, lów co do Wisły, to będziemy mu· 

• ••z.w " -
T~lefon w a3zuym domu angielskim. 

W londyi1skleJ izbie gmin 2a­
ż~1dał minister poczt, Kellavay, 
kredytu 15 111iljonów funtów 
szterlingów na rozszerzenie angiel· 
:i.kicj sieci telefonicznej. Minis~r 
ów :za?.naczył, 7.e eelem )ego jf"St, 
11:\' knidy dom angielski tak w 
mi.?ście, jak na wsi, posiadał swój 
własny ieleton. 

Tajemniczy parowiec. z Moskwy zaufanych ludzi, którzy ma w której zebrani domagają się zmo- sieli odczekać korzystniejszych cza· 
„Lee Dernieres Nou\lelles" komu· ją eskortować statek. dylikowania granic między Niet?- sów. Jesteśmy zdecydowani . rn. 

nikują, że na poczętku czerwca komi· Ładowanie parowca jest jui.na ukoń- cami a Polską oraz przyznam a czej znieść obecny stan, aniżeli 
sarz komunikacji. Dzierżyński, polecił czeniu, nie może on jednak wyruszyć, Niemcom co najmniej połowy Wi· zgodzić się na uregulov:anie_ u~a­
.zarzadowi kon11tnlkacji v..'odnej na Bia- dopóki nie przyjedzie jeden z VJybit· sły. w rezolucji tej powiedziano leżnione• od dobrej woli sąsiadują· 
lym 'morzu przygotować i~den z naj- niejs7.ycb komisarzy z Moskwy, który m. in.: Polska nie posiada po pra- cego z nami państwa. 
lepszych statk6w, w ..:ełu natychmia- ma ?.awieić tadunki na miejsce prz~zna- wej stronie Wisły żadnego żywot- Podobne mamfestacje antypol· 
stowego wystania do jednf'S(o z portów czenia. nego gospodarczego zainteresowa- skie urządzono również we wszy-
Buropy zachod,r:iej cenne<Jo i poufnego Tajemniczy parowiec wywolujE.- \v nia. MY ;ednakże jesteśmy be~ stkich wsiach w pobliżu Wisły pc•-
ladunk". Arcw11mgielsku różnorodne kom1ntar1.1-. wvbrze:%·~ Wisły i bez Wisły ska- wiatu sztumskiego, przyczem głó\-. -

Rf.>L:l<az L>zieri.yl'lsk1ego ł>)I Wypeł • - zani na zagładę. Posiadamy wszel- n~e nauczyciele wygłaszali p:z „ 
niony §ciQe i W tyc? dntl!!Cb p~byla I J<upu1• cie bilety sk~rbowe kie praWO WSChodniego dostępu ClWkO p O} SC e, pOdSZCZUWaJąi t' 
do Archangielna pierwsza part1a ła-1 do Wisły j używania rzeki do wszy- 1 mowy. 
ci11nk•, sldaclnjąca ~ię z olbrzymich w kasach skarb<••aych, 
;. ciętkicb becuk, nalado-waoych, jak . urzędadl podatkow»eb 
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'II9 0-zlEN N 1 E OO li E~!de~j_a samo~ójs~w w. ~arszaw!e. Warta (Poznań) -l.K.S. 2: 4 (1: 1). 

Na1hc:in111e1 rozsłaJą się z zyciem kobiety. Goście w pełnym składzie, tyl· się zauważyć pewne lekcewa:tenie 
i "h;'' W•p. iw. P•••• Warszawa, miasto bez zieleni, zabijają w młodych dzi.ewczętach ko .za chorego . Sleinbachera wsta· , Warty• przez graczy ŁKS. . 
I CZERWIEC J tro: Nawledr. N.M.P. bez dobrych mieszkań, jest mia- ?alszą chęć do .życia. Nie. są to wili gracza z rezerwy,, zaś rezer· Ktlka minut przewaga gości, 

.... 6 31 ~ stem desperatów. Jedn.ak same dziewczę.ta. Nierzadko. ?'owy bramkar.z obromł wszy.stk_o, którzy wprowadzałą mordercze W SCn ct sł. O g. • I• d tk b ł ż} d b 
Pod względem popełnianych bowt~m ~spe.ra ami są ż?ny i co y? ~o iwe o o romema: tempo, w 7 min. silny strzał ~ta-

Znchód sł. 0 

Fr· s.od samobójstw· znacznie przewyższa matki, d~si~ga1ące l_at czterdzies~~- Wracali om. z tournee. z Krakowa i lińskiego paruje Fiszer,. w m\nutę 
Wschórl ks. 7.3l r. inne stolice europejskie. ~owyzeJ tego. w1ek!-1 ~amoboJ- Sląsk~, gdzie roz~gr~h 3 m~cze, z później uzyskują goście ~rzy po· 
Zachód o g-. MS w Kroniki lekarskie Paryża, czy czy~ spotykamy jUż me ~.ie~e, na- tych_ 1.e~en wygrab, Jeden me_roz~- mocy Piotrowskiego rzut z rogu~ 
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PIĄTEK 

~'·QDI----·· 
Dłuirość dni6 g. 164 ' Londynu notują daleko mniej wy- tom1ast u. mę~czyzn rozmca . w grab i ]~den(~ kr~kowską „ Wisłą ) niewyzyskany; dalsza przewaga 
Ubyło dniR n:.. 2. padków dobrowolnego rozstawania wieku zda1e się odgrywać me- przegrali, a więc ich drużyna była Warty do 11 minut, w której ~ta· 

się ze światem, aniżeli Warszawa. znaczną rolę, wyjąwszy uczniów, w pełni treningu. Pozatem, szko· liński możliwym do obronienia 

o wymijaniu i wyprzedzaniu na 
~rogach publinnycb. 

Niema ani jednego dnia, w wstępujących na drogę tak krań· leni przez zawodo_wego trenera, strzałem robi pierwszą bramkę dla 
którym rubryka wypadków nie cową pod wpływem niepowodzeń rozporządzają oni wspaniałą tech· swych barw. Teraz zrywa się 
wzbogaciła się jednym lub kilko- w szkole i wyrzutów lrodziciel- niką w opanowaniu piłki, oraz ni~- ŁKS. do pracy lecz słaba gra 
ma naraz zamachami. skich. Ci młodociani desperaci od· mal wykończoną i celową kombi- środka pomocy' nie pozwala 1inii 

W nr. 46 ~Dziennika Ustaw" Rzecz prosta, że nie wszystkie chodzą do wieczności przeważnie nacją w przenoszeniu ĘTY na do· napadu dłuższego utrzymania się 
z d. 22 czerwca ogłoszono. rozpo- są one śmiertelne. w czerwcu. · godniejsze punlł\y, a JUŻ god~e pod bramką przeciwnika. Dwa po 
rząd~enie o wymijaniu . i wyprze· ~zybka pomoc potrafi wyrwać Co do zawodu, który da~ałby naśladowa?ia jest ~c.h operowame sobie (w 17 i 18 min.) t1zyska11e 
dzamu na drogach pubhcznych.. . ofiarę z gardła samej śmierci. najw_ięcej kandydatów do . śmiem, skrzydłami, ~ c~wih natłoku pod kornety, bije Kowalczyk karygo~-

Na_ mocy teg~ rozporz~dzema, t Zebrane informacje wykazują, to mema ~u stałego pra:v1dła. Ru- ~ramką l?rzec1wmka, wsk~tek czego nie na aut. Warta ~e\\'.anżuJe. su; 
\~szyscy korz>7sta1ący ~ d~og _pub· i że w pierwszych dwudziestu czte-' bryka ko~1et zamężny~h i est znacz- ich . akCJa ofenzywna 1est stale natychmiast trzema niewyzyskany· 
licznych dla 1azdy, wo~ema .1 pę· ; rech dniach czerwca zanotowano na. Kobiety samodzielne - . to grozna. . . . mi rzutami z rogu. "' 
dzema ·lu_b pro~adzen~a zwierząt I aż sześćdziesiąt kilka wypadków przeważnie służ.ące, robotnice, .. Dr~ż:yna przedstawia się tedno· w 22 min. ws~ania:ą akcję na· 
Jako. to: kierowmc,r .Po1azdów ~~-r samobójczych. Ilość zamachów 0 • ~ra_wcowe, wreszcie t. zw. bez za- hc1e, hn1a pom?cy takt~czme do~ p~du gości y.ryjaśn~a Fiszer, "?" 24 
~h~mczny~h, woz!11ce, . c~k11sc1, krytych tajemnicą, nie podanych 1 ęcia. . bra, współpracu.ie z atakie~ celo mm. przebój Kubika ~.I zakon~zo· 
Jezdź~y ~ poganiacze . zwierząt: ani do wiadomości władz, ani nie Natomiast w. sposobach r~zst~- wo, ?brona miała wczoraj łat~~ ny kornerem, który b11e ątedz, a 
obowiązani s.ą trzym!łć się ~raweJ wykrytych wynosi zapewne drugie wania się z życiem. ogromnie się zadanie, z powodu braku takiej Kubik n główką uzyskuje pie~wszy 
~trony dro~. (?' kier.unku 1azdy) tyle. • różni~y od zagranicy. Popularne współpracy pomocy z napadem punkt dla czerwonych. .....m1enne 
1 przy wy!1111anm po1azd~w lub Faktem bijącym w oczy, jest zagramcą sposoby. są ~ nas r~a~- Ł. K. S. . . ataki obu drużyn ze zn.aczną prze-
7Wterząt,. 1adącyc~ lub 11ąc:Yc~ znaczna przewaga desperatek nad ko spotykane. Wis~a. 1est. na1w1- Go~podarze wys~ąpth w pełnym wagą gości dają im ieszcze 1, a 
w przec~wnym k1eru~ku, . wmn~ desperatami. Na ogólną liczbę doczniej daleko mmeJ pociąga1.ąca składzie, pr?cz ~1lle~a, krórego ŁKS. 2 kornery. . . 
~1sunąć. s~ę ze. swem1 po1azdam1 sześćdziesięciu paru dramatów sa· od Tybru, Sekwany lub Tam~zy. brak. w środ_K~wei . tró1ce napadu Warta mimo przewagi traci 
lttb zwierzętami na prawo. mobójczych czterdzieści przypada Tak samo kula rewolwerowa .iest dał su: dotkhwie odczuć. K?wal· cztery dobrze wypracowane po„ 

Również winni zboczyć ~a pra- na płeć słabą, która przecież pod w rzadkiem użyciu, szczególme u cz:yk na prawem skrzydle z kazdym zycje, rezultat 1 : 1 do pauzy nie· 
wo ~dx zostaną wyprz~dzam, na- względem odwagi ustępuje męż- k~?iet. W p_ew~ych sferach samo- dmem . ~;ł~bszy, gra ?e~ na~ysłu, zmieniony. . 
tomiast gdy wyprz~dza1ą dążą~yc~ 1 czyznom. . . bo1ców, dztałaJą~ych pod ~pły- w~zo~aJ me oddał am. 1ecti:e1~ mo- _ P? przerwie. gra odbywa s1.ę 
w tym . _samym kierunku, wmml To . zbytnie poddawanie się e- wem wezbran~ch u.czuć, gmewu żhwe1 do zui~tkowama, ~iłk1, zaś prawie wył~czme n~ polu gości, 
zboczyć na lewo. . . pidemji samobójczej wytłumaczyć lub rozpaczy, 1e~t u.zywa~ym. skok napad . bez Millera pracu1e tylko Kowalczyk me centru1e, _lecz _POltt· 

Pragnący wyprzedzić obow1~- można jedynie słabością fizyczną z okna. Narz~dziam~ sm1erc1 są u przebo.1em. Lange. podczas całycl~ je na goala, trzy bezposred~10 po 
z_any jest dać sy~nał, wzglę~me\ · małą odpornością na zewnętrzne n.as przeważme trucizny, ~ystępu- zawodów okazał niechęć? ws~utek sobie następujące strzały 1da .. ~a 
nstrz~c wołaniem o sw~~ zbliża- niepowodzenia losu i spadające jące w 99 n~ sto wypad~o"':' .. Jest czego tylko _Pra~a braci Kubików aut. w 5 min. Stal!ń~ki pudłu1e 
niu si.ę, a ostrzeż?ny wm1e~ usu- ciosy. Samobójstwo jest bowiem to. przewa~me jodyna, ~z~dztei su- była .c~lc.l\vą i ofiarną. . . z najbliższej odle~łosci. Wreszct~ 
nąć się na prawo 1 przepuścić wy-I omijaniem trudności napotvka- bhmat, a 1eszcze rzadzteJ karbol, Lin Ja pomocy szwankuJe pro~z w 7 min·. udaje się Kowalczykowi 
przedzającego po swej lewej stro- nych po linji najmniejszego Ópo· esencja octowa lub ług. Lwycz~- Hankego, który stale wykazułe w natłoku pod bramką zdobyć 
nie. · . ru. Kto nie ;est w stanie stawić jowi temu hołdują nawet. mężczyz- pewną poprawę, Otto . był prawie ctrugą bramkę. Znowu natłok po~ 

Wyprzedzać tn?żna tylko. wóv:- ! czoła bijącym weń falom - t~n ni, ~ wyjątkiem szatż. wo1skowyc~, !1iewidoczny, a Gabriel zarówno, bramką Warty, silny strzał brom 
<zas, gdy droga Jest odpow1edmo \ najchętniej rozstaje się ze swoim pomeważ nawet. żoł!1ierze używają Jak K;iwalczyk, . gra b.ez. głowy, bramkarz na korner, strzelony 
~zeroka, gdy przed wyprzedzanyll? i fywotem. sublimatu. Prawie nieznane bywa- wskutek czego 1ego piłki, pod~-· przez Kowalczyka w out. Cyll Ęra 
zri ;ijduje. się dostateczna pr:iestrzen · A i wiek desperatek jest wiele ją trudzny ~arkotyczne. Jedyny w~ne zazwyczaj wys~ko,, s~aJą się w napadzie i pomocy,. w 16 mm. 
wr lna 1 • g•ly . ża~en poJaz~ lu~ mówiący. wyp.adek uży~ia ~arkot}'.ku w po· o~arą obronr. ~rzeciwmka, nato· wózkuje prze~ c~łe_ boisko. aż pod 
;;:wi erzę me zbltża się z przec1wne1 Dwadzieścia dwa lata - to stac1 wzmocmoneJ morfmy. w dn. m1as! w rozbi1amu ofenzywy prze· bramkę gości t si.lnym ~trzał~m 
strony . . prawie najczęściej spotykana cyfrfł· 12 bm. zaszedł u studentki medy· ciwmka jest. on ~ardzo ~obry. umieszcza trz~cią piłkę w ~eh ~tai· 

Zabra.ma się wyprzedzać, gdy Pierwsze zawody i rozczarowania cyny. W obronie P1otrowsk1 był ba.r- ce. Lange me ma szczęścia _1, w 
droga nie jest widoczna na dosła· _ · dzo dobry, zaś Cyll wprost ~tę pewnej innym tazem dla mego 
teczmi odległość, jakoteż u~ mo: • N• p~osi , a nawet narzuca, o wsta~1e- pozycji ni.e trafia ' w bramkę ~21 
stach, skrętach, skrzyżowaniach 1 Wizyta u Asty 1elsen me g<l m1 środek pomocy. Zmiana min.), 3 mmutowa przewaga v.(ar· 
;maczny~h spad.kach. . • · • ta b~laby możliwą do prze_prowa· ty, dwa P? sobie . na.stępuiące 

Przekroczema_ postanowien te· Histor•a ~e· kar:ery filmowej. dzem.a, a po zrea~umowamu wy~ strzały brom dobrze Fiszer. · .. 
0 rozporządzenia bedą karane na ł . J: ~ J. • . ł N' 1 t padkow na ostatnich trzech me w 23 in korner dla gosc1 

' asadzie art. 21 i art: 22 pow~ła· 1 • Je~en. z kor~sp.onct;-ntów pism Do fil.mu f!~f::1~ ;~c~e7a \a~~ czach, staje się ona konieczną, w 26 dla mospodarzy niewyzvska~ 
ne ; ustawy z dnia 7 pąździernika 'w~edensk1ch op.is!-!Je wizytę u Asty ~tru. Kaq~r~ . ąta, d~ łębi zwłaszcza, że Ł. K. S. rozpor~ądza ne W 27g min. znowu korner dla 
l 0'.2 1 r. I Nielse1? w Berhme. . zo wczes?,1e, przeię. . . g - dobrymi obrońcami. <Kowalski Ant. Ł . K S iłka o trzykrotnem od· 

Dla miast, w k~órych ru~h na . Sw1:tna artystka, .Pte!wsza :?d „B~~ndtem lbJf n3Jo k~~f l:J ~~~- i Kowalczyk) w re:erwie, bramkarz biciu. się ~d słJpków i poprzeczki 
li njach kolei miejskich ltramwajów) d~J, ~tora o~wa!ła dw!;lkt .P

0J 1?1 ~a. ~wo :'ok~t życia Wielkie sce· nie miał swego dma. · . dostaje się na nogę Kubika I, któ­
odbywa się w · 1ewo, . do czasu ; mezltczonyc . JUŻ zt gwia~ t : zies ym . . tk ! ł ł Naogół u graczy Ł~S qało się i kn m str z a ł em. ttzyskuje 
przeprowadzenia ko n ie cz ny c h, n1?VfYCh, nue~zka w; wykwmtne1 ny teg? P?ematu artys. a zn~~ zauważyć niedomaganie f~zyczne ~~:a~ bramke. Jeszcze po jed:-
zmian technicznych, celem przysto: will!, położ<;>ne1 wśrod ogro~ów' nap~mu:g t odgrywała Je prz 'po zawodach z Pardubicami, z któ· nym k;m_ orze dla obu stron, . i..an· 
sowania linji do ruchu po praw~1 poza krzykhwem ~ent:um t?:asta. samą so ą. rych niemal kaidy. gracz wysz~dł e (w 32 min.) zrtowu nie trafia 
stronie, które winno nastąpić n~e Ąrtystka prz~JillU)e go?cta w Przy pomocy pewnego nauczy-I z mniejszą lub większą kontuzJ::t· ~ bramkę warta zrywa się do a­
póZniej ~it w_ ~i~u roku od dnia e1!1puowym ~alomk~ 1 chętnie 0~f" ciela śpiew~, dobrodusznego sta-1 To też praw_dziwa ~ra po stro~i~ taku; w 44 min. lewe skrzydło pr?· 
ogło~zema ~tme.1sze~o rozparz~- wiada. mu interesujące szczego Y rowiny, klorego pozna?a ~ przy- , ŁKS i;iastąptła dop1er'? w. dr~gieJ wadzi Hanke piłkę odbiera, me 
dzen~a, ~03ewo?ow1e uregul.uJ.ą o sob1.e. . , . . 1 _ 'wi padkowem t?w~r:ystw1e, 1 kt?ry 'połowie po rozgrzaniu się Jego oddaje jej, lecz wózkuj~ lew}'. po· 
hezp1eczenstwo 1 po~ządek m1e1- ~a1ulubienszą Je] ro ą mo i potem uczył Ją spiewu, Asta Niel- I graczy. . · . . mocnik odbiera mu ją 1 poda1e ~o 
~cowego ruchu publicznego, .ze - Jest .ka~da, którą g~a .. Obec_n .e sen została zaangażowana do chó-

1 
Przebieg gry me był z~yt mte~ środka dobrze ustawionemu Stalm­

względu na tymczaso~ą !~żn~cę pa~1onu1e 1ą »Poskr?i:t
1
eme zło~n.i- ru opery królewsk~ej w. Kopenh~- · resują~y, zwł~sz~za w pierw:szej skiemu, który załatwia resztę. Po 

kierunków j.azd~ kolei mie1sk1ch ~y , k~órą dla me1 wystaw~aJ~ dze. w ty!" cżaste .two:czość f1l-1 P?ł?wte, w ktoreJ ŁKS _grał na1sła· rozpoczęciu ze środka Ł. K. S. 
a innych poJazdow. I ~Lulu. Wederlanda, ~o kt rej mowa zna1dowała się 1eszcze w 1 bieJ w obecnym sezome. Rozpo· pozostaje aż do ko6crt"° pod bramką 

Nowy- cennik pap1erosów. 
zdję~ mebaw~m przystąpi. . . . powijakach, a za ostatni jej wyraz czął ją ŁKS a,takiem na bramkę warty uzyskuje jeszcze trzy nie· 

· W o~~adtmch ~a!ac~. ~a1więce1 uchodziły groteski i opery. gości, który się zał arna~ na prawy!TI wyzy~kane korrterv -" sędzia, ; 'p. 
saty~fa~c.Ji ało A cie ie sen wy· . . _ obrońcy, w 3 min. mewyzys.ku1ą Marczewski który ·swój urząd, lvm 

Od jutra wchodzi w życie nowy stawieme Hamlet.a. . . . Przypad.ek. chciał, ż~ amerykan i;i;oście pewnej przedbramkowe1 po· m słab~ s rawował, odgwizdu-
, C - Czy pana to dziwi, że na]· ski przedsięb10rca. kmema!OJS~a- źycj'i a bezpośrednio po tern Siedź raze d P il-iem 4: 2 rzu· 

cennik tytoniu i papierosow. en- bardziej wzięła mię rola męska? ficzny, Paweł Dawi.dson,, własciciel pusz~za piłkę niedbale dwukrotnie je zawo y, zl "{'.Y!j dla L K. S. 
nik wyrobów tytoniowych fabryk _ pyta korespondenta. Hamlet maleńkiej wytwór_m, ktor~ f~bry· 1 na aul w 4 min. Kubik I mar· Łów z rogu · · 
prywatnych będzie od jutra nastę· filmowy .nie je~t identycz:iy z sy- ~owała _dro~n~ 1.edno~ktowki dla! nuje ładną sytuację, przyczem daje F. Romanek. 
uu i ący: nem krolewsknn Szekspira: See- 1ego szesćdztesi~cm kmematogra-

Papierosy· gatunek średni A - narjusz filmu opracowan_y iest na fów w Niemczech, zobac7ył Astę 
· . t podstawie jednej z najstarszych Nielsen w jednej z fars i zapro· 

~ztuk~ 7 marek; przedn.1 B- sz U· legend 0 Hamlecie. Hamlet jest panował jej większą rolę .w trzy-
k-e 8 1 pół mk.; przedm_ ~ - s~tu- kobietą, która ukrywa swą płeć aktowej sztuce. · ;::,ztu~a !111ała po· Rozprzestrzenił się dopiero 
ka 10 marek; najprzedme1szy B - i przebiera się za mężczyznę, by :wodzenie, amerykanm sięgał głę· w XIX stulecii11. · 
sztuka 12 mk.; najprzedniejszy A tylko móc zemścić się na morder- biej w kieszeń! założył towarzy· Papieros jest pochodzenia ~i-
-- sztuka 15 mk: luksusowy B - cach ojca. . . . stwo filmowe 1 zaangażował Astę szpańskiego i istnienie jego datu1e 

. ' Podobme ,Julia" Stnndberga Nielsen na stałe. się mniej więcej od s~esnastego 
f-zt11ka 20 mk.; luksusowy A - należy do drogich wspomnień a~- :l • weszła stulecia~ Swtatowe swo1e znacze· 
sz uka 25 mk. tystki której ambicją było możh· ~ V! ten sposob artys~~a. nie ten najpopularniejszy z narko· 

Ponowa" wie n'ajlepiej oddać skąpymi środ- ~?a fdm,_ na _którym . dz~StaJ ,ogląda tyków zdobył sobie jednak ·znacz-
" • kami· ni'ezmiern1· e skomn-likowaną ·,:Ją _co w1eczor P.rzec1ętme 120,000 ni·e po· in1·e1·. . . „PonoW)'" pisma poświęconego lite· t' b 600 'k t f eh ob-u 

raturze i sztuce - .N~ 5 ukazał tlę w finezję wewnętrznych konfliktów ~ oso w mema ogra a .Po raz pierwsz,y ~spo~ma o 
sprzedaży. Zawiera następujące prace: tej po"stad. 

1~łkul. nim szlachcic franc~sk1 .. Pierre de 

z historii papierosa. szpańskie papierosy, składające sit; 
ze zwitka cienkiego papieru napeł­
nionego cienko krajanym tyto-
niem". · 

Pełny sukces odnosi .PaJ?ieros 
dopiero w początkach dz1ewiętna· 
stego stulecia. . Pier~szymi .P~opa­
gatorami palenia byh artyści i ,po· 
eci. Z pośród nich t~ż wywo_dzą 
się najświetniejsi znawcy i fanatycz­
ni zwolennicy papierosa z Oska­
rem Wildem i Brahmsem na czele, 

dr. M. Nalęcz-Dobrowolskiego „Polskie · Fleuroille, który pisze: W roku 

tRńce ~mierci", dr. St. Kołaczkowskiego „Myśl Wolna": I cze", H. Min~lewicz uFragment z S~r- l 767 miałem miłą awanturkę z na1'•tafSlJ akt0f fi,flQWJ; 
iragicznot.ć koncepcji życia Wysp lań· . ~ cany", Stowarzyszenie wolnom. polskich ewną Brazyljanką. Miała ona, ił 

slderJo", J. N. Millera „Poezja znako- Wyszedł ~ druku N! 
2 

czasopisma, „List otwarty do P· ministra spraw we- ~amiętam, prześliczne oczy, głow~ Najstarszym aktorem _filmowym 
" 'ania", K. Irzykowskiei!o „Futurystycz ',Myśl Wolna'. organ stow .. wolno ~ wnętrznych" jakby z miedzi i paliła cigarille, ·est 98 letni Samuel Valter w Car­
ny tapir", M. Orlicza „Kronika teatra!- rnyśłici~li polskich w W~rs~a\~te, pod: Cena numeru mk. l~O. Adres _re- to znaczy tytoń owinięty w cienki lhage (w s.tanie Illinois) •. Przefył 
ua", E. Sasa „Grabar-ie polskiej mu· kierunkiem Romualda Mmkiew~cza. . f dakcji i administracji: Warszawa, Kró- papier, puszczając -dym długiemi 

00 
spokojme 84 lat w m1aste~zku 

zvki". Tre~ć: Józef Landau „Odzydzame 1 Jewska nr. 16. smugami przed siebie Jej zatru- rodzinne111 aż pewnego dnia jego 
Dzial poezji reprezentują: St. May- moz.aizmu". Niedociągnięcia... J. Bau: ~ ~ • bilety skarbowe ty nikotyną oddech, \~Spo~ina .k~- wnuk, san{ aktor filmowy, odkry~ 

kowski, p. R. Czekańska Heymanowa, dout~ _de c„ourtettay ,.Prawdziwa ~volno j KupUJCle kawaler francuski, zbrzydził m1 lą w dziadku zdolności artystyczne 1 

~·. Stntmph-Wojtkiewicz, JerzyWyszo- myśltc1elka' Jan Hempel „Zadamawol-~B łlET sK•RBOWY jednak dość szybko". I ó "ł go do poświęcenia się 
mirski, I. A. Gałuszka, I. Janowski. No- no~y~licie!i. "'.Polsce~, Józ:f Kraje.w-, , ft Leksykon Brockhausa ~ rok~ ~!:Jer~~ filmowej. 
'""l;i lerzego Brzęczkowskiego pod tyt. siu . .Ku wy1ś~m ~ pieczary • ~: Min; 1852 wspomina o papierosie: „C~- · 
,.l ·11,ierowe c•kręciki", oraz krooika do- ktewlc:z: „Zwierciad!0 chamst~~ · 181 l t rnhunek bilŻłCJ w kieueni. · ilHPttos albo Ci2aritos 5' to h1- . ----

. "~"" . i.:1„ .......... 1 ,.,PiAtn;enn1ctwo rehwoznaw- B ! rc~n!aJą cało....,. • ..........._ 

... „ . 
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WIAOOMOSCI HANDLOWE. . Jak się oświadczają mężczyźni? chał tak pożytecznego obrzęrl ., . 
Bylibyśmy zdrowi, mimo f!·iorh. 
wojny, bakcyli tyfusowych i tub~" ­
kulicznych. Dzisiejsza gieHa warszawska. 

W dniu dzisiejszym na war11za\9-
~kim zebraniu S!iełdowem tendencja dla 
wah1t i dewiz wybitnie mocno ZW)'Ż• 
kowa. 

W dzie<!zinie papierów dywiden­
dowych i publicznych żadnego ruchu. 

Kursy zniżkowe. 

6 proc. obligacje m. Łodzi- w pta­
ceniu -, w żądaniu 86. 

Mlljonówka w pl. - , w żąd. 1000.. 

fiiełdJ zagraninne. 

Kochanek płomienny, poeł:yczn1, praktyczny 
i„. ograniczony. 

Jak się nalety oświadczać o 
rękę przyszłej żony? 

od zawiadomienia wybranej o wy- ftf ebezpf eCZBÓSf'NO IDOdOJ[h bO[ l'L,ń_.,V,f. 
sokości swych zarobków, z min11 11 n, . 
zwycięscy opowiada o nowem 
mieszkaniu i zapytuje pąnny. czy tatwo to powiedzieć: moda si • 
nie _chciałaby w niem być gospp- zmieniła. Nie nosi się już wlęte j 
dymą. trzewików krótkich i okrągłvch. 

ZURYCH, OO czerwca, (Pat). Noto\\la­
nla pociątkowe. Przyjęto o godz. 11.!50, 
Berlin 1.-43, Paryż 44.10, N. Jork 527.75, 
Londyn 23 27, Sofia 3,40, Warszawa 0.12 

·Gotówka. Zagrzeb 1,65, Wiedeń 0,0275, kor, stem.' 

Wśród wielu tyciowych kun­
sztów, oświadczyny naletą do nie­
mało interesujących i watnych. W 
pierwszym rzędzie zależą jednak 
od c~arakteru danego mężczyzny. 
Płom tenny kochanek porywa 
dziewczę w ramiona, okrywa go­
rącymi pocałunkami i przysięga, 
te ia jedną kocha i że nic na 
świecie rozdzielić ich nie zdoła. 
Na romantyczne i marzące o nad­
zwyczajnych przygodach dziewczę­
ta - oświadczyny takie muszą 
wywrzeć wratenie. 

Młodzieniec nieśmiały oświad- Nosi się trzewiki długie 1 sric-z:ic; ­
c~a się gwałtownie i pospję&znie: te. Tak, to bardzo nr0ste na r:-1-
w1e on, że pr~dko minie mu od- zór, tylko że trzeba się na now.1 
waga do wypowiedzenia swych uczyć chodzić. Spiczasty was'-i 
życzeń i rzuca oświadczyny, ni- trzewik, wymaga zgoła odmienne· 

Dolary Stan. Zjedn. 4700-4730-407S O,Q2, Budapeszt 0,51, Praga 10,10, Ho-
Funty 20900. · tandja 002.50, Medjolan 24,70. 

M11rlri niem: 12.85 

Czeki l wpłaty. 
Bel$i!ja ~74.50-1574. 
Berlin 12.65 
Budapeszt 4.67,S> 
Gdańsk 12.6!5. 
Londyn 21025-210!50. 
NoWJ Jork -4675. 
Drobne dolary 48515 
Paryż 594. 
Praga 91.25 
Szwajcaria 910. 
Wlędeń 24.87 

Listy za~awne. 

MJljonóWka 1485-1490. 
4 i pół proc. listy zast. złemsk. zą. 

100 rubli 250-200. 
4 i pół proc. listy zast. zlemsk. z.a 

łO<' marek 58.50 
5 procen. obi. m. Warszawy 2Q2.50 

Akcje. 
Bank Oyskonto"Y ~. 
Bank Kred. Warsz. 55Cl0--55f) 
Bank Zachodni ~. 
Cukier l'JMOO. 
War. t~. koplh\ 'l!fęgla 7~~ 
Lilpop «XXl. 
ZleUdłkf 1800 
Rudzki 21fl2S. 
Starachowice 0000. 
Z1f'Bl'd6w 78fro 
Borkowski 1500. 
Sn.cła Jabłko1P1Cy 1800 
Zegtuga 1850 
Polska aafta 181J> 

Papiery rosyiskie! 
BERLIN, 27 czerwca. Rel'lł& ro­

•Jfłlla za 1902 r. 55, za 1005 r. 54, za 
1886 r. 1 to, 4 proc. rosyjskie akcje ko­
łei JH)łudn.•zachod. ~75, 4 proc. akcje 
kot. Moskwa-KazaA - -, 4 I pół proc. 
akcje kol. Władykaukaz - -, 4 proc. 
Władykaukaz 54. 

RJnek włOkienntczy kraiowy. 
BIAŁYSTOK, 28 cze!'Wca. Karo l200-

1&10, kas~or koloro'$y 1000--1500, ZV/Y• 
ezajny 1000-1400, ciemny 800-1100, bur­
ka na wełnianej osnowie 12{X}-.-1700, na 
bawełnianej OSl)0\\1ie 1000-1500, mąterja· 
Jy pa)totowe z podszewką 2800-5900, 
koce szagatowe, szt. 5000-QOOO, ko111en­
danckie, ~zt. 1000-!500, szmaty zwycz. 
za pud 5500, tybet za p\ld 7000, wełna 
scheco za pud - -. - beuer za ptad 
- - -fein za pud - -

pawełna. 
BREMA, 27 czerwca. - .Bawetna 

o ~dz. 1-ej 1815 ro, o godz. 6-ej 185.6(). 

J.,IVERPOOl.i, '11 c~erwi::~. Ba· 
weln11 na lipiec 12,97, na paź4i lęrnjk 
t2Ji9, aa atyczelł 12,QS 

Poetyczny sposób oświadczyn 
szuka sebie odpowiednich ramek: 
światła księtycowego, cichej alei 
w parku lub tonów uwodzicielskiej 
muzyki. 

Doprowadzić jednak dzisiejsze 
panny do rozmarzenia nie jest tak 
łatwo, gdyt słusznie są one nie­
ufne wobec poetycznych mężczyzn 
i podejrzewają ich, iż poza mglis­
tym światem ideałów, kryją oni 
najtrzeźwiejsze iamiary. Wolą jut 
zimnego aferzystę, który prosi o 
serce, jak o worek mąki lub o pa 
rę butow w sklepie. 

Przynajmniej nie gra pięknej 
komedji. Wzmocniwszy się do­
brym obiadem, zaczyna swój atak 

Opera<ijata miała uczł'"i~ 
dzieci zdroweml i odpor.-.em5 

na ws~1'słkie ~horoby. 

czem bombę. go chodu.-
Nie nalety nigdy oświad ć . Mus~ą to wy_znać chyba wszv~.{ · r t · h b' cz~ kie kobiety, ktore z godnem p.1-

~ię is ow.me; c "! 11 to ~ratenia dzhrienia bonaterstwem podd;:ii·l 
1 pozba~1a kobietę przYJemnego n6tki swoje nawykłe do wycrod~ 
przetyc1a. ' . t" · . . . • nych amerykanów torturom naj-
. Na1~ł11ps1 zaś l~d~1e ośwtadcza- modniejszego obuwia. 
Ją swe) ukochapej,1t 1est ona anio- Przedewszestkiem chodzenie no 
łem,_ k~óre~u po ~l~bie ziemia schodach nastręcza dla modnie o­
st~me su~ raiem. Mówią to, za- butej nogi powatne trµdności. J ak 
npast r~ec poprostu: „Jes~em .do~ć łatwo !li( w nich poślizgną~ i stłuc 
nteprzyiemnem st~orzemem. ~ me sobie nosek. Chodzenie - po ulicy 
ł~tw? ze mną sobie po~adz1c: lu- także nie jest łatwem. Kobieta stą 
btę Jeść d?brze, a. z1uab1al? mało. pa na palcach, źle odmierza kroki 
.(..ona mo1a musi być ideałem i niestety tak cz~sto upada z teg0 
cierpliwoś<:i i dzi~lić ze m~ą tru- powodu. · 
dy 1 tro~k1. Jeśh _pani mimo to Nasze matki mówiły: „trzyrn~i 
c?ce wyjść. za mnie, bę~ę. starał się prosto i nie pątrz pod nogi". 
~ię być na1lepszym możhw1e mę- Obecnie przezorn11 mama powinna 
zem•. . . . zgoła innych udzielać wskazówek: 

Być m_oze Jednak, że t~kae rze- „Nie trzymaj nosa wysoko, nwat aj 
telne oświad~zyny mało kiedy 10- aa swoje buciki•. 
stałyby przYJęte. W dawniejszej modzie sztywn 

kołnieu krępował obroty głowy. 
dziecko kąpano po raz pierwszy Obcisła talja nie pozwalała swo· 
w roztworze wody z winem w tern bodnie podnosić rąk. Gorset utrud 
przeświadczeniu, że żadna choroba niął swohodny oddech. Przeszła 
nie znajdzie do niego · przystępu. wielka fala reformy w tej dziedzi-

Franótskie czasopismo .ttier, nie; Znikły sztywne kołn ierze, kre 
Aujourd'hui, Demain• przypomina, pujące pancerze gorsetów, nieprak 

W języku francuskim przechac że hrabia Saint-Aulaire wykąpany tyczne treny u sukien . Kobieta o­
wał? się aż do tej pory wyra- w ten sposób natychmiast po uro- detchnęła swobodnie. Ale na krót-ftdfJ. te!11e „p et it s ~te" --: solo!1e dzeniu, zachował do ośmdziesią · ka. Obecnie bowiem znowu wą-

WILNO 28. rW Ch 1 wy dziecko. Nai~y te1 uty~aJ' w me tego roku życia wspaniałe zdrowie ziut\de buciki kn:pują jej chód, 
płatowe par~ 5 400 c;~ag~~~owe ~~o, których okohcach włośc1ame fran- i czerstwość. To samo czasopismo czyniąc z niej istotę śmiesznie nie 
11zpłglel watkoWy 1',rm mk. za funt, pod- cuscy dla oznac_zenia wog6l~ ~OW?- poda\e o pewne\ kobiecie, urodzo- paradną. 
kleiki caJkowite para 5,200 mk., J?P· rod~a. To d:1.waczne . oKreslen~e nej w roku 1840, która do tei Czyżby t~ buciki wązkie miały fioowy 2,000 m~a. tagi/•

1 
f00desit''ca ma 1edI?ak swo1 ~ens _1 wskazu1e pory :tyje i wygląda daleko zdro- być zapowiedzią pawrotu ery nD-

tndufa olełdJ p1·en1·n•oet I todz1·. 800 ;ik.z~~~o\ ~k~r~ końsk~ ~or;l na pe:-w1en. zwycza1, ktoremu .hoł - wiej od niejednej 25-cio letniej wyi:h męczarni"? Czyżby znowu 
'1 "" r mk. za sztukę, I'~ wołowa 11,ooo-12ooo dowali nasi dalecy przodkowie w panny, a to dzięki owej kąpieli. rooda chciała przypomnieć kobietom 
Ł~t, m czerwca. mk. za pud, - cielęca 440 mk. za funt stosunku d? swego potomst~a. Jaka szko<l.a, że wi~k XX zanie- te aby być piękną trzeba cierpieć . 
Oolary St. Zjednoczonych (g~t.) _ Zwycza; ów dochował Slę na- __ 

w płaceniu «m5, 91 tądaniti ł695. Cbomikałi11- wet do tej pofy w niektórycb kra- \a'alenłyno~ wka c . k G , 
Dolary St Zjedn. (czeki) w płace- HAMBURG. 27 czel'1!1C8. Potą1 ~acid Azji, a naw~t Euro~yr · gdĘie 1ł ". · ·. . , - . _ zarn1ec a ora. 

•lu 4600, w żądmJi• 4700. trąey oo, natroJJ trący 52, kas 1J1ró• . a ~ n~wonąfo ume ~i1c1;, po-
Franki betsi. (czeki) - w płac. 574, czany 25,00, antichlorek ·~·sól {łoriką. &ypuJe ~u; sol". z opęr~c;ją taką Pensjonat ••Jątrełeira I K~pe?ma~a 

111 
żądaniu 576.-. 5,fl5, octąn ołoWiu 48,ZS, kW•!i octowy wiąie si~ przypuszczentl.'!1 nawet , . m.a jeszoze ógraniczomą ilość mie.i sc. 

franki franc. (czeki) - 'Ił płac. 59$, 59• 661 glauberska ~ryst. ~·50• ałun J?O· przeświadczenie głt.;bolcie, że dziec- 0 ierw""Ol'Z". dn• ku„"h_nia -t--1-- Do1·.azd: st. Niektaii. Adres poczt : 
w> +adan1'u """'· ąsowy VJ ~ą"'.ąłkach l!i, iiuirc;z!Jn ll)le- ko zyska na tern Sił"" i zdrowie „ ~u "' ... U!' ., -... ....., .__, cizi 59, nattaltna w kulkach 21, biel · • "' • Wa.fntreter-Btąporków. 898!- 1 Punty angielskie (got.) - 'I( płace- (węg!.) ołowiu w proszku 46. boraks które będzie mu towarzyszyło od _____________________ , ____ _ 
Qjtt 20000, • tądaniu 21100. krystał. 44,50, kWas łJorowy krystal. 91, kolebki ąi do grobu. Mi~dzY iJl- B I t 11~1·noWSZ" mo~"l" 

F I I k ( 1.·) I chlore)( cynJrnwy 28, al~n chromowy 57, nemi w Arm,~•ji na Kaukazie, ... y a· n . y , " ló u„ ló 
unty ang• 1 le cze~i - w P ace- wodorotle:n,elt sody 12 1 P~I, potJ)ą 501 ciało noworodka: posyp· u;e siP do~ .a.- · m. 21100, w tądaoiu 21200. amomak zrący płynJtY 57, soda krystal. . ' "' biia.terj,,, złoto, srebro kupuj~ i płao~ nn.j- k I 

Kor. nstr. (czeki) - 'li plac. 0.2(, 7 25, biel. cyn)JóWI 47,fiÓ. okoła solą na przeciąg trzech go- sumienniej. Zegtu·mistn-h1biler Ch. Szaleli. -pa s o '~' 
w żądania 0.25. · • dzin, po µpływie Jdórych obmywa Piotrkowska ~ · l 4. ł-46-2 W 

Kor. czeskie (czekJ)-\9 pite. 91.§0, Stan racbuukóW P. •• L P. sit; dzieciaka w ciepłej wodzie. ---------- - .... c.c--···• ..... --
" żądaniu 95. DH 20 h m Tiik samo czyniono we Prancti 

Kor. ""łlłiefSkie ($lot.)- .,, ~ - a- • w ciągu długich stuleci, przynaJ-
;, i:ądanh1 430. · z.,. kruszcu według p11ryteta tąniej w niektarych rodach szla-

Marki nie111iec~ie (got.) - „ pła- 76,142,686,21 (więcej od pstatnłego 91Y- checkich. Z chwilą przyjścia na 
ceniu 12.Ell, w żądaniq. 13.lQ. · kazu o 200,221,66), waluty zagraniczne świf1t niemowlęcia, owijano je w 

Marki niemieckie (częld) - 111 pł~- 6,575,549,500,55 (+290,677,101,46), rachun· pMuszki, up~zednio zmoczone w 
ceniu 12.45. • tąda11iu 12.85. kj Z!ljłraq. „No!itro.,. 1~m~.5t~.4M,8,, rg~!woręę ~lł Jfuebtanęj p~stęprię 

5 proc. list,y za1taJ1De aJ, Łoctii ...- c+2,()95,616,073,92), pf1. l59,~.~' dodawano ~lłR§!, ~cbe PW)q~k•, i 
w płac. -, 111 żęci. ~ <+~,055,700.f#fi,IO), 4ług sprbla P•4'• tak piesiCZQta tfllfał~ ~ok> trzeeb 

4 i pól proc. listy •· m. ł.Dąi ..,.. 225 AJ!liarclóW <-Jpoo,000,000) oJJłę~ bu- <lni~ zaoiPI 4Jię4=1u> nie nJQ.ę~yło 
w płac. - . w tądatJI• 100. ~nott'iw 285,677'145,515 (+3,1:44,181,~,M) się protestować. Wówczas 4opuuo 

K U P U J ĘI Sandfl.łki 
DoUJowe I płóoienne bn­. . I oUrl tanie i trwałe poleca 

i pł11-oę P.•.11epi!'i za br)'· Magazyn francuski 
l~nty, złoto. , perły{ zębf1 . 41'rP· lłG7 
i':.qzlf~~;~;w':ki ~t„~lke, 
Piotrkow•ka ·8 §l§l- ·. ~ .. Ji le:wa of. Il plfł,o. · 

~·~--~ •' -

paciorllowych, dże­
towych i drewn~a­
nych orttz TQREBKI 
paciorkowe, tanio lo 
nabycia. Andrzeja 1:3 
m. l3, lewa oficyna . 

449-:W 

I 
Lotta rozr.łakała się. wędrowała zapewnę gdz\eś w sie- go ukarani i mam nadzieję, ii po- jej, aby została moją żoną. Jeżeli 
- Pokaż „ roldm świecie.- dobna historja jut si~ na przy~z- dobrze wywiążesz się z zadan ia, 
- Nie! - odparła Lotta, śmiało - Niecb żyje Henryki __.. \ctzy- ł.ość nie powtórzy. podaruje; ci moje czerwone sp0-

~ patrząc mu w twarz. - Za nic w kpął ojciec, podooą~ą~ p11char. 0 - d - t 11• k' dniel 
Za głosem serca. 

(po z or y liter a i ur y obcej). g świecie!„ ijagle n>zwarłY lłi.ę naoścież PPWJa a_.•e ~\IS ra JS ~•· Burbom puścił sic; w kiernn lc1 
---.. ~ - W takim razie - precz z drzwi i we$złą Lotta. Była J:>lada Na brzegu rzeki Kreak-kreals sie- kobiety z szybkością błyskawiczn'-1, 

Opowiadanie• nlemlec:kle mojego domu!.. i wyni:dzni~ą. . . dz!eli dwaj pos~ukiwacze .złota: a t.ymczasem Jim wy!ął ~ kiesze1:1 
· . Od 'd . ł Lott __ Z <1umnie podniesioną głową zbiegły bandyta Jun frotter 1 mu- garsć złota, aby mm Jed:10cze~; -

Henryk stanął na progu i wpił le~ 6il ę_ ~~~f[2g ~ierw~a.„ p~des~ł~ do o~a1 otworzy~a ua rzyn Bur~om •. Brli to dwtłj nie- nie i oszołomić wybrankę swego 
Qczy w tonę, która siedziała przy a ozw mi · nim sto1ące w1elk1e pudło, 1 wy- rozłączeni f rzy1ac1ele. serca. 
oknie i cerowała skarpetld. - Idjotyzmt.. Po co te ~o- jęła z niego.„ P!U'ł ciepłych pan- - Przeklęty krajl - warknął Burbom wkrótce wró cił, a na 

Gdy go Lotta ujrzała zmit.;szała medje.„ Prec:zł- tofli, pięknie haftowanych. Jim, rzucając do rieki grudką zło- jego twarzy malowało się rozc2<i-
się i coś schowała do pudeł~• z __ _ _ _ _ · _. - Oto, Henryku, dlaczego nie ta, którą %nalazł przed cbwilą w ro wanie. 
nićmi, igłami i t. p, . • mogJam tj pokazać... to niespo- złotym piasku. - A11i je<\nej ko- - Co ona powiedziała? . 

·- ~ott~! - krzyknął Henryk, Huczno 1 gwarno było dnu1. 28 dziankal„. · . bie~yL •• A ja takbym sit chciał o- - Ona powiedziała, że ia m,· 
cpwyta1ąc Ją kurczowo z,_ r~lf.:~. - czerwca w dom~ Hef!ryk~ - Wybacz mi, Lottol - krzy- ~emćL.. dastan~ twoich czerwonych sp;ld1 11

• 

Co to ma znaczyć? Coś schowała? . Był .to właśme dz~eń 1ego ur0
1
: knął Henryk, zalewając si~ łzami. - Czyś już kiedyś ~<>c1-ał? - Tembardziej, że to nie była 011 :i, 

Lotta zasłoniła twarz rękoma i ct;i1n! więc z tefl'? pOW?cf.J.l zebra• - Nie miałem prawa podejriewać zapytał go muriyn Burbow. · lecz on. 
szepnęła: się 1ego _l~eWQl l PfZYJl(;~ele, k.tó- citl... - Już bardzo aawµo! - Była - Co za op.? 

- 0
1 

nie pytaj mnie, nie pytaj! r~y czyn1h to, ~o sit; zwyltle w ta- Lotłit zawisn~ła na szyi męża, to indjanka, którą l<iedyś zastałem - Stary muł Pai.dins•a. Poczci· 
. - Pokaż! To, napewno, j.est lm:h razacn robi. a on ją po~a~ową~ prosto w ą_oł~. w towai:zystwie N~y'a M.asters'~· we zwierze, aż . sią tu przybłąkah 1 • 

ltstt.. . W tym uroczystym dla niego - W1dz1Cle więc przemówił OJ- Tak mnie to rozgniewało, iż ia.bi- A ty ślepa kuro, wziąłeś go •;a 
- List?l„ , dniu nie pyło w gronif! wins.zuJI\- ciec - jak byliście lekkomyślni. łem ich oboje, poczem ukradłem kobietę!„ . 
- Tak, list!.. Przysn.aj ai~I cych jednej istoty, która miała Przysłowie powiar;la, że najpierw konia i uciekłem. . I marzenia bjednego Jima o 

Masz koch1łnka?L chyba najwięcej prawa aby łu . trze~a przekonać się, jaka to rzecz Spojrzał w dal i nagle podniósł ' szczęściu rodzinnem, prysły, jak 
- Ja :uu~m kochanlta?I- 1ttajdować si.~ - domyślacie sI~ znajduje si4 w fudle, a gdy po- się i krzyknął: ~ bańka mydlana. 
- 1 ak jest!„ Jut dawno JPC>- cb,yba - te mówi si' o jego ~o- . siada ona charaKter ciałkiem nie- ~ A to co?!„ Bote!„ Wszak to, ~ Ro~rzucił i wściekłością swoj.: 

itr.icgłem, iż w iłostinka 4o mnie chanej żonie I..o.de. ł winny, to nie należy pbcho<Uić $i~ kobietąt„ TaJt, kobieta!.. Burbom i zJoto> upacU na tozpaloflą ziemi <.i 
atałat mę dziwnie or.i. ębbt. .,.._ . Biedaak!, 'YJ)ędzQna w talq tak surowo z~ swQj• maleńką ton- Leć do niejl.. Powiedz jej, ie id i iawył„. 
jut wszystke rozum.ieml.. okratny sposób pr.zes tJWego gięta. ~ kit. Na ten rai jesteście dość sro- kocham i tak dalej, i proponuję ~ ę._·_ ·:. 

ie~· i ~ i&iiftlii iiliChll W ~ „Oł811& P~" "· ~wilca ss: -


